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Panika wojenna w Kownie. 


Fatalne następstwa fantastycznej gry Waldemarasa. 


KOWNO, 17. 7. Na Litwie ko- 
wieńskiej kolportują pogłoskę, że 
marszałek Piłsudski przybędzie do 
Wilna, aby osobiście kierować ma- 
-newrami wojsk polskich na pogra- 
-niczu polsko-litewskiem. 

Wediug tych pogłosek manewry 
odbędą sią w czasie obrad konfe- 
rencji polsko-litewskiej w Królewcu, 
a w razie jej niepomyślnego prze- 
biegu ćwiczące wojska mają wkro- 
czyć na Litwę (71). 

Pogłoski te wywołały 


na Litwie panikę. 


Wielu przemysłowców wycofuje 
pospiesznie wkłady pienięże z ban-. 
- ków, wiele osób rzuciło się na. 
na kupno obcych walut, które osiąg- - 
nęły już wysokie kursy. Srodki 
spożywcze podrożały, ludność nā- 
bywa żywność na zapas. Rząd. 
mie jest w stanie opanować paniki. 
Dzisiaj odbyło się specjalne po- 
-= siedzenie rady ministrów, na którem 
-postanowiono odbyć konferencję 


z 
a 


odp: Wikt 


i wzniecił niepokój wsród miesz- 
kańców, Litwy. 

PARYZ, 17. 7. Prasa komentuje 
"żywo zerwanie rokowań  poisko-li- 
tewskich. 

«Ere Nouvelle» stwierdza, że 
Waldemaras postępuje tak jak by 
chciał 

wyprowadzić Polskę z cierpli- 
wości. 

Oczywistem jest dzisiaj, że Wal- 
- demaras życzy sobie przerwania ro- 
kowań do wrześniowego zgroma” 
dzenia ligi narodów, lecz chciałby, 
aby odpowiedzialność za zerwanie 
rokowań spadła na Polskę. 

Liga narodów powinna stano- 
wczo oświadczyć, że nie pozwoli 
Litwie narażać dalej “na niebezpie- 
czeństwo pokoju światowego. Nieu- 
Stanne prowokacje ze strony Litwy 
zmuszają ligę narodów do powzię- 
cia stanowczych decyzji. 

«Oeuvre« oświadcza: Nie prze- 
sadzając doniosłości wybryków ka- 
cyka kowieńskiego przyznać nalezy, 
Sje stanowiąsORe - 000 


iż 


skłonić ich do podjęcia akcji u- niebezpieczeństwo dla pokoju 
spokajającej. SR: da europejskiego. 
W kołach opozycji litewskiej Dziwny ten mąż stanu, naduży» 


zwracają uwagę, że twórcą: paniki 
- | nejfantastyczniejszzch pogłosek 
- jest sam dyktator Waldemaras, któ- 


„ry przez szereg dni podpisanych przez siebie samego 
; szarżował słowem „wojna“ zobowiązań. 


Nota francuska w sprawie 2t Kelloga. 


PARYZ, 17. 7. Nota francuska 

"do Stanów Zjednoczonych w spra- 
"wie paktu Kelloga zawiera oświad- 
„czenie, że na podstawie interpretacji 
podsekretarza stanu Kel oga nowego 
pakiu przeciwwojennego, każde pań- 
stwo ma prawo do samoobrony, 
każdy naród może się bronić prze- 

` c€iwko inwazji i atakom i może de- 
czy okoliczności 
- zmuszają odnośne państwo do pod- 
jęcia wojny w celach obrony. Wsku 
tek takiej interpretacji amerykańskiej 
projekt paktu Kelloga nie zawiera 
żadnych sprzeczności ze statutem 
ligi narodów, traktatetem lokarneń- 
skim i innemi traktatami zawartemi 


_wając swej słabości, otwatcie dąży 
do rozpoczęcia dyskusji nad egzy- 
stującemi traktatami i podepiania 


nie przepisów paktu przeciwwojen- 
nego przez jedno z państw podpisu- 
jących fen pakt uwaln.d resztę państw 
od zobowiązań wobec tego paktu. 

Rząd francuski wyraża swą sa- 
tysfakcję, że pakt Kelloga pozostaje 
w zgodzie ze zobowiązaniami Francji 
wynikającemi z traktatów sojuszni- 
czych. Strona związana traktatem 
musi bowiem zważać na to, by do- 
trzymać wierności traktatowej wo- 
bec swych sojuszników. Wobec ta- 
kiego wyjaśnienia sytuacji rząd re- 
publiki francuskiej z radością zgadza 
się na podpisanie traktatu przedło- 
żonego w dniu 26 czerwca 1928 r. 


f i Pp ra RR s a > LA 
„| Brak ambieji u b. ministrów 

5 Witozowych. 

KATOWICE, 17. 7. Znamienny 
dla stosunków panujących na Gór- 
nym Siąsku jest fakt posługiwania 
się językiem niemieckim, jako języ- 
kiem obrad nawet w tych wypad- 
kach, gdy większość obecnych skła- 
da się z polaków. 

Na posiedzeniu syndykatu pol- 
skich hut żelaznych, w którego 
skłąd wchodzą w przeważnej Czę- 
ści polacy, z powodu obecności 
kilku niemców język państwowy 
jest boi xotowany. 


generalny dyrektor huty  Bismorka, 
znany hakatysta Scherff nie wy” 
rzekłszy ani słowa, podniósł się i 
opuścił salę obrad, 
w ien sposób zebranie. 

Pomimo, że wśród obecnych 
znajdowało się kilku b. ministrów, 
przyjęto ten niesłychany wybryk 
niemieckiego dyrektora w milczenii 
następnie zaś obrady i protokuty 
prowadzono w języku niemieckim. 

To skandaliczne wystąpienie nie- 
stety nie spotkało się z odprawą 

Gdy w pewnym wypadku zaga- ze strony polskiej i stan ten trwa 
jono zebranie w języku polskim, do dnia dzisiejszego. 
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Stalin przepowiada wojnę angielsko-amerykańską. 


MOSKWA, 17, 7. (Tel. wł.) Pra- 
sa dzisiejsza publikuje wielkie prze- 
mówienia Stalina i Rykowa, którzy 
zajmowali się ogólnem położeniem 
światowem szczególnie stosunkami 
wewnęirznemi, przemysłowemi, apro- 
wizacyjnemi itp. Stalin oświadczył, 
że amerykańsko-angielskie różnice 
zdań doprowadzą do zbrojnych roz- 
praw, że napięcie wrogie pomiędzy 
Światem kapitalistycznym i burżua- 


zyjnym a sowiecką unią zaostrzyło 


się niesłychanie. Pokojowość imper- 


jalistycznych mocarstw jest tylko 
maską, pod którą rządy przygotowu 
ją niebezpieczne akcje przec wko 
Sowietom. 
Rykow natomiast poświęcił uwa: 
ge niebezpiecznemu zaostrzeniu sto- 
sunków pomiędzy włościanami a 
rządem sowieckim na ile dostarcza- 
nia zboża. Rykow oswiadczył, że 
żniwa tegoroczne w Sowietach bę- 
dą gorsze niż oczekiwano, że wo- 
bec tego walka z włościnami może 
przybrać bardzo poważny charakter. 


„ zatarg w przędzalni Poznańskiego 


na martwym punkcie. 


ŁODŹ, 17.7. Dziś przed wieczo- 
rem odbyła się konferencja w spra- 
wie uruchomienia przędzalni I K. 
Poznańskiego. Na konferencię tą 
przedstawiciele firmy nie przybyli, 
przysłałi jedynie list z umotywowa- 
niem swego stanowiska. Postępo- 
wanie to oburzyło przedstawicieli 
związków robotniczych, którzy 0- 
świadczyli inspektorowi pracy, że 


taki system postępowania był wła- 
śnie przyczyną ekscesów czwartko- 
wych. Przedstawiciele związków ro- 
botniczych oświadczyli, że nie 1e- 
zygnują ze swych żądań i domaga- 
ją się zwołania konferencji u woje- 
wody Jaszczołta, celem natychmia- 
stowego przerwania lokautu w fa- 
bryce Poznańskiego, który pozbawił 
pracy 1500 robotników. 


Wszyscy przestępcy, do których stosuje się amnestia, 


wypuszczeni z więzień. 


WARASZAWA, 17, 7. -Od agło- 
szenia ustawy armnestycyjnej tj. od 
soboty uwolniono do dnia dzisiej- 
szego dzięki doskonałej organizacji 
minisierium sprawiedliwości z wię- 


zeń na terenie wszystkich sądów 
apelacyjnych Rzeczypospolitej wszy- 
stkich przestępców, podpadających 
pod ustawę amnestyjną. 


- Straszliwe upały ogarnęły cały. świat. 


Ludzie umierają 


"WARSZAWA, 17.7. Fala straszii- 
wych upałów rozlała się nad świa- 
tem, ogarniając nietylko Europę środ- 
kową, ale też i Amerykę. 

Z rozpalonego nieba spływa na 
ziemię ciężki, gniotący żar. Ludzie 
duszą się poprostu w wielkich mia- 
stach i jak zbawienia. wyglądają 
burz, któreby przyniosły bodaj chwi- 
lowe ochłodzenie. Mimo jednak, iż 
nadchodzą z różnych stron Europy 
wiadomości o wielkich burzach, są 
to raczej wyładowania nagromadzo- 


z braku powietrza. 


nych ogromnych ilości elektryczno- 
sci w przestworzach bardzo ubogie 
w wilgoć. 

Londyn, Paryż, Praga, Wiedeń, 
Nowy Jork notują niesłychane upa- 
ły, dochodzące do 40 — 42 stopni. 
Codzienna rubryka przynosi coraz 
to wieksze liczby w ludziach, pora- 
żonych spiekotą. Liczne są wypad- 
ki śmierci z przemęczenia wzmaga 
się też niepokojąco ilość samobójstw, 
na które upały mają jakiś swój ta- 
jemniczy wpływ. 


Znów katastrofa na kolejce 
9 osób ranionych. 


WARSZAWA, 17.7 (wł.) Dziś ra- 
no na kolejce grójeckiej między 
stacjami Leszno — Wola i Grójec 
zdarzyła się groźna katastrofa ko- 
lejowa. Pociąg osobowy wpadł na 
towarowy. Skutki zderzenia były o: 
kropne. Oba parowozy zostały kom- 
pleinie zniszczone. 4 wagony towa- 
rowe zostały zdruzgotane, temu sā- 


Prace komisji konstytucyjnej 


grupy B. B. posiępują na- 
rzód 
WARASZAWA, 17. 7. Jak się 


dowiadujemy, prace komisji konsty- 
tucyjnej grupy parlamentarnej BB. 
w skład której wchodzą prof. Ja- 
worski, Estreicher, Bobrzyński i 
Makowski, posunęły się znacznie 
naprzód i będą wkrótce ukończone 


RREZKNCESZCDE "ERY NERI 


memu losowi uległy dwa. wagony 
osobowe. Z pod połamanych wa- 
gonów siychać było jęki pasażerów. 
Okazało się, że 9 pasażerów i ma- 
Szynista zostali ranni. Na miejsce 
katastrofy wysłano natychmiast po- 
ciąg ratowniczy oraz specja:ną ko- 
misję śledczą z ministerjum komu- 
nikacji. 


Dzi chiodniei. 
WARSZAWA, 17. 7. Dziś w Pole 


sce ogólna temperatura wynosiła od 
18 st do 26 st. 


W Warszawie — 22 stopnie. 
jutro pogoda — po przejściu 
większego zachmurzenia miejscami 


z deszczem i burzą. Znacznie chłod- 
niej wskutek umiarkowanych wiatrów 
północnych i północno - zacho dnich 


TEDEN 


Sir. 2. 


Prasa donosi, ŻE... 


-—- Rząd afgański oficjalnie po- 
Snformował rząd sowiecki, iż zdecy- 
dował nie budować drogi od Kabulu 
do granicy rosyjskiej ani też nie or- 
ganizować obsługi powieirznej po- 
między Kobulem i  Taszkientem. 
Rząd afganistański prosił o natych- 
miastowe wycofanie sowieckich in- 
żymierów i rzeczoznawców pizysła- 
nych z Moskwy w związku z temi 
celami. W kołach politycznych So- 
wieckich krok rządu efganistańskie- 
go przypisywany jest wpływowi 
brytyjskiemu i określany jest, jako 
wielki sukczs dyplomacji brytyjskiej 


— W ostatnich dniach przeszła 
na unię parafja prawosławna Zabrze 
w powiecie łuckim, licząca ponad 
1000 mieszkańców. 


— Zarząd główny Wyzwolenia 
powziął w niedzielę szereg rezolu- 
cyj w związku z wywiadem marszał- 
ka Piłsudskiego. 

W rezolucjcch tych opowiada się 
za »obrouą republikańskiego ustro- 
ju państwa« za »parlameniaryzmem 
opartym na zasadach dotychczaso- 
wej konstyłucji«. 

W końcu stara się Wyzwolenie 
odeprzeć zarzut, że w czasie wybo- 
rów nadużywało imienia Marszałka 
Piłsudskiego i wzywa do uroczyste- 
go obchodu dziesięciolecia powsta- 
nia.. rządu lubelskiego. 


— Przy budowie toru koleiowe- 
go na szłaku Siojanów-Łuck jeden 
z robotników lam zajętych natrafił 
na 2 urny ze złołemi i srebrnemi 
monetami, zawierającemi wizerunki 
cesarzów Hadrjana i Antoniny z II 


w. po Chrystusie. Robotnik z urng 


zawierającą złote monety zbiegł, 
zaś urny ze srebrnemi monetami 
-już nie mógł unieść i pozostawił ją 
"ma miejscu. Monety rożchwyfała 
miejscowa ludność. Według ostat- 


nich telegramów robotnik. ów już. 


został ujęty: 5 0 0 zi 
> — Chamberlain oświadczył: w 
izbie gmin, że prawdopodobnie we 
środę odpowiedź rządu angielskiego 
na notę Kelloga będzie przesłana 
do Waszyngtonu. 
Anglja została powiadomiona 
już przez Anglję i Niemcy o ich go- 


towości podpisania pakiu antywo- 


 jennego. 


— Wezoraj obradował w Łodzi 
zerząd główny związku włókniarzy 
nad Syiuacją, wytworzoną przez 

„wzrost drożyzny i łicznemi zatarga- 
„mi w przemyśle włókienniczym. Po 
dłuższej dyskusji zarząd postanowił 
nie wypowiadać obowiązującej obec 
nie w przemyśle umowy, ze wźglę- 
du na niekorzystne konjuktury. E- 
weniuainą akcję podwyżkową odło- 
żono do jesieni. 


— Kongres francuskiej partji so- 
cjalistycznej, który się odbył w Pad- 
ryżu, domaga się natychmiast bez- 
warunkowego opróżnienia Nadsemji 
z wojsk okupacyjnych, widzęc w tem 
konieczny warunek zbliżenia fran- 
cusko-nizmieckiego i zabezy.eczenia 
powszechnego pokoju (7). Kongres 
domaga się dale. zdemokraiyzowa- 
nia ligi narodów przez zapewnienie 
parijom paNtycznym wņpiywu na 
skład poszczególnych  delegactyj 
rządowych (9, dalej domegają się 
socialści rewizji wakialów pokojo- 
wych (Il), mających na celu papra- 
wienie różnych niesprawiedliwości 
przy: poszanowaniu prowa Samosta- 
nowienia narodów, a wreszcie ogól- 
nego powszechnego rozbrojenia bez 
względh na kwesiję bezpieczeństwa. 

— W Smyrnie przez petniącego 
slhiżbę żandarma zosta:i zastrzeleni: 
szeł sziabu gen. Zeki bey i kierow- 
nik linji lolniczej komunikacii Na- 
chat bey. Żandarm który ścigał zło- 
częiżców uciekających auiomobilem, 
w pszypuszczemiu, że dawaj powyżej 
wymiesieni są właśnie sciganemi 
ziaczyńcaini, położył ich irupem, 
gdyż szaier na jego wołanie nie 
zairzymał auta. 


„Gentralizacja 
ustępuje miejsca regjonalizmowi. 


„Namiętność do centraliza- 
cji, istniejąca w sposób śrmie- 
szny i głupi w naszym naro- 
dzie” — oto ostre, ale słuszne 
słowa, któremi. marszałek Pił- 
sudski w swojem oestatniem 
oświadczeniu smaga nasz ustrój 


administracyjny. 
Ze wszystkich zakątków 
Rzplitej codziennie przynosi 


poczta seiki spraw do rozstrzy- 
gnięcia przez władze centralne. 
Codziennie stosy papierów wy- 
rastają na biurkach ministerjal- 
nych,- obarczając urzędników, 
aż do ministra włącznie, obo- 
wiązkiem decydowania, czy 
można śpiewać piosenki kaba- 
retowe w Równem, czy Sstusz- 
nie odmówiono matury kandy- 
datowi z Kołomyi, czy należy 
odnawiać kościół w Stołpcach, 
czy ściśle obliczono pedatek 
dochodowy obywatelowi z Gru- 
dziądza itd. itd. 

Przy najlepszej woli urzęd- 
ników decyzje, powzięte bez 
znajomości warunków miejsco- 
wych, na podstawie czysto 
formalnych „kawałków”, nosiły 
*często zupełnie papierowy, da- 
leki od życia charakter. 

A z drugiej strony, tonąc 
w drobiazgach, wiadze central- 
ne — nie wyłączając rady mi- 
nistrów — nie były w stanie 
skupić dostatecznej uwagi i 
energji na doniosłych sprawach 
ogólnopaństwowych.-«--. = 

- Tak było, ale tak nie bę- 


dzie. Pozornie krytyczne tylko 


i karcące słowa marszałka kry- 
ją w sobie w istocie twórczą 
treść i twórczy czyn. w 

Czynem tym jest rozpoczę- 
ta przez rząd decentralizacja i 
wzmocnienie czynnika miejsco- 
wego w życiu państwowem. 

W dwu województwach: wi- 
leńskiem i nowagrodzkiem już 
powstały „komitety regjonalne*, 
w woj. kieleckiem. jak to za- 
znaczy!iśmy wczoraj, komiiet 
regionalny ma powstać jeszcze 
w tym miesiącu. 

Komitety regionalne są iu- 
stytucjami społecznemi, dorad- 
czemi przy wojewodzie. Zada- 
niem ich jest podniesienie po- 
ziomu życia gospodarczego i 
kulturalnego -w województwie, 
wydobycie 'najaw wszelkich 
energij i bogactw naturalnych 
terenu, uzgodnienie potrzeb 
miejscowych z koniecznościa- 
mi państwowefni i zachowanie 
kolorytu mie:scowego. 
Opracowany przez komitety 


O kolonie zamorśkie dła 
Polski. 


»Oberschlesischer Kurier« oburza 
się na żądanie prasy, ażeby władze 
polskie zainteresowały Się możliwo- 
ścią współudziału Polski w podzia- 
le niemieckich kolonji zagranicznych 
z tego tylułu, iż Polsce przysiuguje 
prawo, jako sukcesorce byłej dziel- 
nicy pruskiej udział w niemieckich 
posiadłościach zamorskich. Ewentu- 
alny rozdział ma nastąpić w r. 1961. 
Dziennik zwraca uwagę Niemiec, a- 
żeby przeciwko tym żądaniom de- 
moustrowały, 
$ - 
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regjonalne plan pracy państwo- 
wej na ierenie województwa 
zwolni rząd od indywiduainego 
rozstrzygania tysiącznych po- 
szczególnych spraw: w ogrom- 
nej większości będą one prze- 
kazane wojewodom. 

Rolę kierowniczą w doiych- 
czasowych komitetach regjo- 
nalnych objęli przeważnie po- 


Od ki.ku dni istnieje w Europie 
nowe państwo, faktycznie poddane 
dyktaturze. Państwem tem jest Gre- 
cja. Gdy przed- niedawnym czasem 
niesławnie bankruiował tam Panga- 
les, zdawało się, że jest to zarazem 
bankructwo i pogrzebanie idei dy+ 
kreatury. Okazuje się obecnie, że by- 
ła te fylko katastrofa pewnego spe- 
cjałnego dyktatorskiego systernu. 

jJazgdyby dla podkreślenia faktu, 
że nie należy uważać za złą samej 
zasadniczej idei, która złączona zo- 
stała z nazwiskiem Pangałbsa, pier- 
wszym czynem Venizelosa po za- 
bezpieczeniu sobie władzy nad Gre- 
cią było oswobodzenie z więzienia 
niefortunnego swego poprzednika. 
Pangaos oczywiście stanie przed 
sądem za io, że był złym i nieucz- 
ciwym dyktatorem. | jeśli okaże się, 
że jego szkodliwość i m'euczciwość 
na kierowniczem stanowisku, jakie 
wziął na siebie, zasługuje na kry- 
minainą karę, io w więzieniu znowu 
osiądzie, lecz już po wyrekn. Pre- 
wencyjne uwięzienie Pangalosa, po- 


łączene ze- specjałnemi prześlądo: 
 pojmowane przez 


7 


waniæni, było 
rządy przed :Venizelosem przede- 
wszystkieęm jako kara za samą dy- 
kiaturę. To właśnie Venizelos prze- 
kreśli . s l ; 

Pengalos nietylko był - Jichym 
dyktatorem. Również — jak się o- 
kazało w praktyce — jego sysiem 
dyktatury był lichy, oczywiście dla 
Grecji, o którą tylko w tym wypad- 
ku chodziło Każdy z krajów, nie 
mogących podołać swym wewnętrz- 
nym frudzościomm bez podporządko- 
wania rządów jednej silnej indywi- 
dualności t. j. królko mówiąc, bez 
dyktaiury, poirzebuje specjalnego, 
wiasnego lokalnym  petrzebom i 


warunkom odpowiadającego syste- 


mu owej dyktatury. Próba wprowa- 
dzania w Grecji systemu włoskiego 
tylko dlatego, że obą te kraje po- 
trzebują dyktatury lub nadają się 
pod dyktaturę, okazała się na przy- 
kładzie Pangałosa fatalną. Trzeba 
więc szukać systemu innego, który- 
by Grecji właśnie odpewiadał. Tak 
wygląda — w zasadniczych linjach 
— rozumowanie Venizelosa. 
Przeprowadziwszy te podstawo- 


Przemalowani uchwalają. 
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słowie i senatorowie bezpartyj 
nego bloku współpracy z rzą- 
dem. Zamyss! mernować czas 
i energię na kwryiarzach sej- 
mowych znałeźń oni wdzięcz- 
niejsze pole pracy w regjona- 
lizmie. 

Pługiem reglonaliżmu przeo-, 
rać może Polska olbrzymie, 
dziewicze dotychczas obszary 
swoich dalekich ziem. Jeżeli: - 
posiejemy na tvch świeżych. 
łanach zdrowe, czyste ziarno, 
możemy być pewni bogatych, 
plonów. 


we rozumowanie, najwybitniejszy , 
z współczesnych greckich mężów / 
politycznych doszedł do wniosku, 
że ojczyzna jego potrzebuje jedynie’ 
takiego dyktatorstwa, kióre można-. 
by nazwać — wychowawczem. Zna- 
czy to, że nie nałeży burzyć jei de-, 
miokratyczno-parlameniarnego usfro-, 
ju i na to miejsce siarać się stwo- 
rzyć coś nowego, fak jak to czyni 
np. Mussolini we Włoszech. Wręcz 
przeciwnie. Trzeba ten ustrój zacho- 
wać i tylko narazie wytworzyć w 
praktyce system fakiycznej, lecz nie 
formalnej dyktatury w tym celu, aby 
dyktatura ta wprowadziła warunki, 


w których demrokraiyzm mógłby, 
być nie jak poprzednio Szkodliwy, 


lecz pożyteczny. 

W Grecji jest. demokretryzm 9- 
becnie najniewątpliwiej szkodliwy 
poprostu dlatego, że niema tam je-! 
szcze zdecydowanej demokratycznej: 
większości w społeczeństwie. Te też 
dzięki skrupułainemu stosowaniu 
demokratycznego systemu wybor- 
czego, wytwarza się taka përado- `> 
ksalna syfuacja, że prawodawstwo i 
rządy demokratycznej - republiki na~ 
razie: uzałeżnióse sątod: «ntydemo:: 
kratów i santyrepublikenów; którzy 
mogą w każdej chwili całą tę de- 
mokratyczną republikę własną. jej 
b.onią, t.j. na drodze najzupełniej 
prawidłowo parlamentarnej, popro- 
stu — zamordować. za 

Aby do tego zamordowania nie. 
dopuścić Venizełos obmyślił fakt. 
system wyborczy, który zapewnić 
musi bezwględną większość w par- 
lamencie ściśle  demokratyczneniue 
sirannictwu, podlegająceniu jego dy- 
rektywom. Prezydent republiki, na- 
razie stał na stanowisku, że »pra- 
worządności« demokratycznej nie- 
wolno uchybić nawet wtedy, gdy w- 
chybienia konieczne są dla ocałe- 
nia samej demokracji Po krótkiej 
walce pozwolił się jednak przeko- 
nać Venizelogowi. 

Obecnie grecki premjer-dyktator 
triumfuje i może swobodnie stoso- 
wać swój system wychowawczy. 
Przyszłość dopiero wykaże, czy 
droga, którą wybraż, doprowadzi do 
rezultatów, jakich się spodziewa. 


Z życia endeków dąbrowskich. 


Czytamy w »Kurjerze Zachodnim«: 

»W ubiegłą niedzielę d. 15 b. m. 
odbyło się w sali Ogniska w Da- 
browie Górniczej zebranie sprawoz- 
dawcze posła na sejm (z listy nr. 24) 
p. S:anisława Zalewskiego. Pomimo 
tropikalnego upału i pory wakacyj- 
nej zebrało się na sali stokiłkadzie- 
siąt osób z różnych sfer. Z zaję- 
ciem wysłuchano niezwykle jasnego 
sprawozdania p. posia o przebiegu 
ubiegłej kadencji sejmowej. 

Na zakończenie wyrażono p. po- 
słowi gorące podziękowanie za wiec 
sprawozdawczy i uchwalono jedno- 
myślnie następujące rezolucje: 

Zebrani w dniu 15 b. m. w sali 


Ogniska w Dąbrowie Górniczej na 


Ty 


3, 
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+ 

zebraniu sprawozdawczem poseł- 


skiem p. Stanisława Zalewskiego 
(z listy nr. 24) wyrażają pełne uzna- 
nie kołom narodowym w sejmie i 
senacie Zza: 

1) rozumną walkę o budżet osz- 
czędnościowy, 

2) walkę o praworządność szcze- 
gólniej wyrażoną w znanej ostatniej 
mowie sejmowej marszałka Trąmp-, 
czyńskiego, 

5) obronę praw kościoła kato- 
lickiego i religijnego wychowania 
młodzieży naszej, 

— oraz wzywają narodowe klu- 
by poselskie do pilnego baczenia, 
by przy projektowanych zmianach 
konstytucji prawa i interesy narodu 


|: 
- 


p 


`o swoistym 


własne Oczy, 


i Nr. 168. 
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polskiego żadnego uszczerbku nie 
doznały i by projektowane zmiany 
w konstytucji rzeczywiście wzmoc- 
niły praworządny ustrój naszego 
państwac. i 


Tylko tropikalnym upaiem wy- 
tłumaczyć można uchwalenie po- 
wyższych rezolucyj. Trzeba nielada 
tupetu ze strony endeków, by zale- 
cać walkę o budżet oszczędnościo- 


wy z rządem, który nie 'przekupuje 
"ani posłów, ani 


stronnictw, który 
nie wyprzedaje Polski, jak to robili 


endecy, gdy dzierżyli rządy w swych. 


rękach (Żyrardów, monopol zapał- 
czany, pożyczka włoska i t p.). 

Walkę o praworządność endecja, 
przemalowana obecnie po raz trzeci 
na »stronnictwo narodowe«, pojmu- 
je, ma się rozumieć w ten sposób, 
żeby rządziła prawica, czego się 
już, niestety, endecja nie doczeka. 

A co do obrony praw kościoła 
katolickiego i wychowania religij- 
nego młodzieży, to przefarbowani 
endecy sprawę ię przedstawiają roz- 
myślnie w świetle fałszywem, żeby 
judzić głupców przeciw rządowi. 
marsz. Piłsudskiego. Si 


Panowie ci wiedzą doskonāie, 
że nikt przeciw religiinemu wycho 


waniu nie występował. Zalecono 
tylko zniesienie nieobmyślanego o- 
kólnika, który nakazywał chodzić 


pod przymusem do spowiedzi ucz- ` 


niom i nauczycielom ő razy do roku 
podczas, gdy przykazania kościelne 
głoszą, że trzeba »przynajmniej raz 
w rok około Wielkiej Nocy spowia- 
dać się i komunikować«. i 
Oczywiście rodzice mogą naka- 


zać swym dzieciom chodzić do spo- . 


wiedzi nawet co miesiąc, ale rząd 
nie ma prawa wtrącać się do Su-. 
mień obywateli, którym konstytucja 
wyraźnie zapewnia wolność su- 
mienia. 

Najlepiejby było, aby stronnictwo 
narodowe  zaprowadziło u siebie 
przymus trzykrotnej do roku spo- 
wiedzi, wówczas i nauczyciele mo- 
że pójdą za przykładem endeków.. 

Najparadniejszy jest ustęp ostatni 
rezolucii z wezwaniem do pilnego: 


baczenia, by przy. zmianie konsty- . 


tucji nie doznały uszczerbku prawa 
i inieresy narodu polskiego. 
Niech was, pp. endecy, głowa 
o to nie boli, zwłaszcza że wyływu 
na zmianę mieć nie będziecie. Ład- 
naby była konstytucja. gdyby ją tak 
ułożyć według 
i eread 
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zamieściliśmy notatkę 

sposobie skrapiania 
jezdni w Dąbrowie cieczą z rynsz-. 
toków. Okazuje się jednak, że ten 
sposób  »odświeżania« : powietrza 
praktykowany jest i w Sosnowcu 
na szeroką skalę, j a 

Zawiadamiali nas o tem czylel- 
nicy »Expresu Zagłębia« z okolic 
Kuźnicy, a jednocześnie jeden z człon- 
ków naszej redakcji widział na 
jak odbywało się 


Wczoraj 


© ranne skrapianie ulicy przed, teatrem 


więzienna. 


| 2/Al bądź cicho, cicho! 


miejskim. ; 

_ Zresztą ta niewie:ka ilość smro* 
dliwej zarazy wysycha prędko i 
przestaje zatruwać powietrze. Cał- 
kiem jednak inaczej przedstawia się 
sprawa słynnego »kanału niweckie- 
go«, który zapachami swemi zatru- 
wa w skandaliczny sposób powie- 
trze dzień i noc. Do kanału tego 


110. 


— Flakon.. — odparła Szramo- 
wata — byłam tak nieszczęśliwą... 
chciałam wszystko zakończyć. 

— Co pani mówisz? 

- — Umieram. 

-= — Mój Boże! 
Niech 
dziecko nie rozumie, co się dzieje, 
"uczyń mi tę łaskę i zabierz ją stąd... 

Palota chciała najprzód wypełnić 
rozkaz i wzięła dziecko, aby je wy- 
prowadzić... = 

Ale biedna matka nie miała siły, 
znieść tego ostatecznego rozstania, 
żądanego jeszcze przed chwilą i 
przywołała Palotę rozdzierającym 
głosem. 

la zwróciła 
drzwi. 

— Nie... pozostań — rzekła Szra- 
mowata — będzie mnie lepiej pamię- 
taia... gdy widzieć mnie będzie umie- 
rającą! Ol okrutny losl. Chodźcie, 
zbliżcie się, nie opuszczajcie mnie... 
Czuję, że koniec się zbliża... chcę 
was mieć przy sobie. 

Mówiąc tak, podeszła z trudnoś- 


się śpiesznie od- 


bieraiącego codziennie 


Porządki sanitarne w Sosnowcu. 


Polewanie ulie z rynsztoków. — Kanał niwecki. 


spływają nieczystości z kilku do- 
mów przy ul. Warszawskiej i płyną 
obok posesyj pp. Szpigla, Reichera, 
naszej drukarni, biur Uillena i domu 
noclegowego. 

Kanał ten to naigrawanie się 
z przepisów sanitarnych, które wie: 
docznie nie. obowiązują miasta. 
A przecież tak łaiwo byłoby ułożyć 
w mim rury i zasypać go fak, jak 
fo zrabiono z nim od ul. -go Maja 
do b. przejazdu na ul. Modrze- 


'jowskiel. 


1 Zesypanie -kanału -:- napewnoby 
się opłaciło magistratowi, który dziś 
utrzymuje specjalnego stróża, wy- 
z rowu nie- 
czystości gęste i temi nieczystościa- 
mi upiększającego brzegi. kanału. 
Chyba czas doprawdy, by to 
ognisko zarazy przestało istnieć. 


23%) 


cią do łóżka i położyła się znowu. 
Palota usiadła przy niej, trzy- 
mając dziecko na kolanaca. 
Szramowata objęła je spo,rze- 
niem, w które przelała całą swą mi- 
łość. 
— Przekazuję ci ją, bo ją ko- 


_chaszl.. — rzekła po chwili — jestem 


przekonana, że wychowasz ją tro- 
skliwie, że nie opuścisz jej nigdy i 
starać się będziesz, aby była szczę- 
śliwą. Biedny, mój drogi skarb. 

A potem, gdy dorośnie, będziesz 
jej mówiła o matce; nie mów jej 
tylko, że była występną; powiedz, 
że była bardzo nieszczęśliwą i naucz 
ją, aby modliła się za mnie do Bogal.. 

O! cierpię bardzo... pali mnie w 
piersiach... czerwone światła migocą 
mi w oczach... chwilami... Nie wi- 
dzę was już... Czy jesteście... ciągle... 
przy mnie? 

— Tak, pani. 

— Czy wasze dłonie trzymam w 
moich rękach? 


— Tak, pani. 

— Nie zapomnisz o mnie? 

— Nigdy. 

— Będziesz jej mówiła o mnie? 

— Codzień. 

— Żegnajcie więc.. _ Paloto... 
Leonjo.. O Leo! Leo! Boże zlituj 
się nad nim... 

| Szramowata chciała wymówić 


jeszcze kilka słów, lecz tylko wargi 


jej poruszyły się, jak gdyby niemi 


Kradi „pó 


recepiy endeckiejl!.. * 


nią handlu 


Str. 3. 


Ojciec o sercu kamiennem w Grodźcu. 


Znęca się nad synkiem 12-leinim. 


Od kilku dni śród mieszkańców 
Grodźca, dały się słyszeć opowia- 
dania o wprost niesamowitem znę- 
caniu się ojca nad wiasnym synem. 

Strasznym katem wiasnego dziec- 
ka był robotnik sopalni tow. Gro- 
dzieckiego niejaki Ludwik Nowak, 
mieszkaniec Grodźca, który nad 
12-letnim własnym synem za naj- 
mniejsze jakieś przewinienie znęcał 
się, okładając go sromotnie rzemie- 
niem do utraty przytomności. Ostat- 
nio za to, że Jurek bez pozwołenia 
rwał wiśnie z drzewa >w ogrodzie, 
ojciec po uprzedniem wymierzeniu 


strasznych batów, kazał synowi klę- 
czeć gołemi kolanami na gorących 
fajerkach. 

Powiadomiona o tem policja 
bezlitosnego ojca pociągnęła do od- 
powiedzialności sądowej, gdzie kara 
go nie ominie. Z mocno poparzo- 
nemi kolanami u nóg nieszczęśliwy 
Jurek chodzi na opatrunki do ambu- 
latorjum już od 10 dni, doznając bo- 
lesnych cierpień szczególnie w obec- 
nym czasie przy panujących strasz- 
nych upałach, kiedy ranę trudno 
zagoić. 


CINTES RZEZI EAA 


Walenty Kubasik, iat 50, miesz- 
kaniec Będzina (Główna 19), wielo- 
krotnie karany złodziej, zawiłał w 
matcu b. r. do Sosnowca i doko- 
nał tu kilku kradzieży, a między 
innemi u Józefa Milewskiego (Che- 
miczna 10) i Leokadji Woźnicowej 
(Lisia 8), Do ujęcia złodzieja przy- 
czyniła się dzielna  Woźnicowa, 
która, spostrzegłszy złodzieja na 
schodach, prowadzących z jej mie- 
szkania, pozamykała wszystkie drzwi 


d przymusem psychicznym. 


A odsiedzi pod kluczem. 


domu i wezwała policję, która uięła 
go i odebrała mu skradzione rzeczy. 

Kubasik tłumaczył się naiwnie, 
że do kradzieży został namówiony, 
a ma'ąc pewne zobowiązania wzglę- 
dem tych osób, udał się, by doko- 
nać kradzieży pod wpływem nieod- 
pornego przymusu psychicznego. 
Sąd skazał Kubasika na rok wię- 
zienia, zamieniającego dom  popre- 
wy z pozbawieniem praw. 


Za podburzanie do buntu i zdrady. 


6 miesięcy twierdzy. 


W dniu 8 stycznia b.r. na wiecu 
przedwyborczym P. P. S: lewicy w 
Zawierciu, przemawiał między inny- 
mi mówcami mieszkaniec Zawiercia 
(Zielona 21) 27-letni robotnik Stani- 
sław Wróbel, do wiecowników, ze- 
branych w iłości około 200. Mówca 
ten, krytykując działalność marszał- 
ka Piłsudskiego, mówiąc: 6 wojnie 
z bolszewikami; oświadczył, że w 
1920 roku wszyscy 'szli na swych 
braci (t: j. bolszewików!), gdyż żoł- 
nierzowi polskiemu obiecywano:zło- 
te góry, a potem nie dano nic. »To- 
warzyszeł«-Wróbel ciągnął, »obecnie 
ma być wojna, uważajcie, jak wam 
dadzą broń, to żebyście wiedzieli w 
którą sironę jej użyć!« leci 

Długo jeszcze bredził Wróbel, 
podburzając zebranych do buntu i 


zdrady, zakończył wreszcie swe 
przemówienie okrzykiem: »Precz z 
rządem Piłsudskiego, niech żyje 


rząd robotniczo-chłopski!« 


pocałunek 


chciała przesłać ostatni 
córce, z gardła rozległo się chrapa- 
nie; zarzuciła ręce w koło głowy, 


jakby niemi chwytała powietrze; w 
parę minut zaś wszystko ucichło; z 
ostatniem tchnieniem, cisza zaległa 
pokój. Na łóżku leżał już tylko trup 
sztywny i zimny. Szramowata nie 
żyła. 
XX. 
Gardener. 


Tego samego wieczora, około 
ósmej, Buvard, przybywszy do Ho- 
telu Kastylskiego, zapytał o sir Lio- 
nela. 

Po raz trzeci, od rana, zacho- 
dził tutaj, aby się widzieć z Garde- 
nerem i za każdym razem otrzymy- 
wał odpowiedź, że go niema. Tym 
razem był szczęśliwszym. Gospo- 
darz hotelu powiedział mu, że oso 
ba, o którą pyta, jest u siebie, w 
numerze, na pierwszym piętrze, dru- 
gie drzwi na prawo. 

Buvard wszedł na schody. 

Pragnął czemprędzej zobaczyć 
Gardenera, którego zaniedbał w 
osiatnich czasach, i dowiedzieć się, 
co tenże uczynił od ostatniego spot- 
kania. 

Prawdę mówiąc, Buvard wie- 
dział już naprzód, o czem miał się 
dowiedzieć teraz. Mulot, wysłany 
rano na zwiady udzielił mu dokład- 
nego sprawozdanie 7 przebiegu ca- 


W dniu wczorajszym nieforlunay 
mówca odpowiadał przed sądem o- 
kręgowym i skazany został na sześć 
miesięcy twierdzy, gdzie dotycliczas 
dłuższy czas przebywał. 


Miód 


leczniczy naturalny- 


Masło 


pomorskie śmiefankowe codziennie 
świeże po najniższych cenach poleca 


E. ZIELENIEC 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 
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łego dnia i zawiadomił o dziwnych 
projektach. 

Mulot zebrał te wszystkie szcze- 
góły, siedząc w „Kawiarni angiel- 
skiej“, w pobliżu Gardenera, który 
tam był w towarzystwie Lucjana de 
Senneterre. 

Właśnie wskutek tych dziwnych 
projektów, o ile one takiemi wydały 
się Mulotowi, mieli obydwaj ajenci 
prawie całogodzinną między sobą 
rozniowę. 

Buvard był bardzo zaciekawiony. 


Wiadomości, przyniesione przez - 


Mulota, wydawały mu się tak szcze- 
gólnemi, że prawie podejrzywał, iż 
Mułot przesłyszał się lub był w bles- 
dzie. 

-—- Proszę wejść — odezwał się 
Gardener, słysząc pukanie do drzwi. 

Puvard przycisnął klamkę i otwo- 
rzył drzwi, | 

— Może panu przeszkadzam? — 
spytał Buvard, zatrzymując się w 
połowie pokoju. 

— Bynajmniej, mój panie — od- 
parł Gardener — zresztą dowiedzia- 
łem się, że przychodziłeś kilka razy. 
do mnie w ciągu dnia i czekalem 
teraz. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Szymona 
lutro: Wincenisga 
Wschód słońca 4.55 
Zachód 7.47 


Lipiec 
18 
Sroda 


RADJO. 


Sroda 18 — lipca. 
KATOWICE. 


16,40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl, 

1/,— Transmisja z Krakowa. 

17.25 Odczyt pt. „Współczesne ogrody 
zoo!agiczne*. 

17.58 Przerwa. 
Transmisja koncertu popołudnio- 


Rozmaitości. 

Przerwa, > 

Odczyt z Warsżawy. 

Pogadanka z działa: „Gospodyni 


Transmisja. koncertu wieczornego 
Sygnał czasu i komunikaty PAT 


Z Sosnowca. 


(s) Baczność, bezrobotnit Na 
skutek odezwy, -wystosowanej przez 
pana Gawrońskiego, kierownika P. 
UPP, w Sosnowcu do przemysłow- 
ców z przypomnieniem o ©bowiąz- 
ku zgłaszania do urzędu wolnych 
miejsc, już wczoraj przemysłowcy 
nadesłali sto kilkadziesiąt zgłoszeń. 
Wobec tak dodatniego wyniku przy- 
pomnienia, spodziewać się należy 
dalszych zapotrzebowań, w swoim 
więc własnym interesie robotnicy, 
pozbawieni pracy, powinni jak naj- 
częściej dowiadywać się w urzędzie 
pośredaiciwa pracy 0 wakujących 
miejscach. Kto dopilnuje i nie zaśpi 
swej sprawy, będzie miał tem wię- 
` kszą szansę otrzymania pracy. 


i (s) Zjazd wojewódzki pieka- 
rży. W nadchodzącą niedziełę od 
będzie się w Sosnowcu zjazd wo- 
jewódzzi właścicieli piekarni z ca- 
łego woj. kieleckiego. Na zjeździe 
obecni będą przedstawiciele władz 

«sejmu i senatu. . 4 

Komitet zjazdu stanowią: prze- 
watdiniczący p. Z. Regiei i członko-: 
„wie: pp. St. Brzozowski, J. Król, 
A. Biegański, L. Lipner, J. Baran- 
kiewicz z Sosnowca, Zygmunt - Do- 

: magała, St. Wojas, D. Preijzerowicz 
,z Dąbrowy, St. Domagała, Lustiger 

i Marmur z Będzina, Franciszek 

„Grząba, Kleiman i A. Gelbard z 
Czeladzi, Bogucki ze Strzemieszyc, 

R. Bretner z Kazimierza, St. Cichoń 
2 Olkusza i F. Sekala z Grodźca. 

Program zjazdu jest następujący: 

, Zbiórka w sali związków przy ul. 
„Marjackiej o godz. 8.350; nabożeń- 
stwo na Pogoni o godz. 9 rane; 

„otwarcie i zagajenie zjazdu o godz. 
10; wybór prezydjum. 

Referaty wygłoszą: 1) O rezulta- 
tach osiągniętych na zjeździe pieka- 
rzy w Warszawie, p. Karol Wendt, 
'2) Sytuacja obecna w piekarstwie— 
„p. A. Sadłowski, 5) O porządkach 
Sanitarno - higjien. w przedsiębior- 
stwach piekarskich i sklepach spoż. 
— p. SL Brzozowski, 4) Q związ- 
kach wojewódzkich i ich znaczeniu 
p. Juljan Wróblewski, 5) © wybo- 
rach do izb rzemieślniczych — pre- 
zes centralnego zrzeszenia piekar- 
sowa polskiego z Poznania p. Bari 
kowski. 

Uchwałenie związku woiewódz- 
kiego, wybór zarządu zw. woje- 
wódzkiego, sprawa procentów i kre- 
dytów w sklepikach — p. St. Brzo 
zowski, wnioski zgłoszone na piś- 
mie do prezydjum przed referataimi, 
zamknięcie zjazdu. 

(s) Okazja do Makowa. Wd 
21 bm. cełegaci powiaioncyo ko- 
miteiu wf i pw. udaig sę da Ma 
kowa na lustrację obozu przyspo- 
sobienia wojskowego kodzieeę, któ- 
rzy chcieliby przesłać swym Sy) ROM 
paczki, niech Gesig 20 bm. üo 
gódz. 6 wiecz. do p. Jana Dobro- 
wolskicgo, Sosnowiec Merjacka 2. 


to 


je 


a 


Sobotni pożar, jaki nawiedził 
miasto, był jednym z największych 
w Zawierciu. Czterdzieści rodzin, 
pozostało bez dachu nad głową — 
popalone zostały warsztaty ich pra: 
cy — słowem nędza zajrzała w o- 
czy tym ludziom, którzy jeszcze 
przed kiłku dniami nie przeczuwali 
nieszczęścia. 

Magistrat zwrócił się z obszerną 
relacją do województwa, które przy- 
rzekło pomoc w uzyskaniu kredytów 
na odbudowę. 

Pogorzelcy pozostaną na razie 
przez kilkanaście dni w prowizo- 
rycznych lokalach — poczem wła- 
dze miejskie wyszukaią im mieszka- 
nia. Przez cały ten czas dzieci otrzy 
mają. pożywienie, rodzice zaś zasił- 
ki w gotówce, 

Czerwony krzyż wydał odezwę 
do mieszkańców miasta, w której 
zwraca się z apelem do ludności, 
aby pospieszyła z ofiarami na rzecz 
pogorzelców. 

Składki w naiurze, jak odzież, 
obuwie itd. oraz gotówkę składać 
można w księgarni Hubickiej przy 
ul. Paderewskiego, w aptece Pasier- 
bińskiego ul. 5 maja, w spółdzielni 
»Rolnik«, ul. Piłsudskiego oraz w 
filji redakcji »Expresu Zagłębia« ul. 
Piłsudskiego 5. A 

W mieście zawiązał się również 
żydowski komitet pomocy na czele 
z rabinem miejscowym. 


Magistrat postanowił zwrócić się. 


do towarzystwa ubezpieczeń o ry- 
chłą wypłaię odszkodowań, wczoraj 


P A RREA aż] LEk 


(s) Strajk roboiników kolejo- 
wych. W dniu 16 bm. sezonowi ro- 
botnicy Kolejowi na odcinku drogo- 
wym Będzin — Sosnowiec w licz- 
bie około 400 osób porzucili pracę, 
domagając się 16 proc. podwyżki. 


(s) Zełazka €eiekiryczne na 
spłaty. Elektrownia okręgowa w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, pragiiąc u- 
przysiępnić odbiorcom prądu ko- 
rzystanie z energii elektrycznej w 
szerszych rozmiarach w gospodar- 
stwie domowem, przystąpiła do 
sprzedaży elektrycznych żelazek do 
prasowania na specjalnie dogodnych 
warunkach. 

Ogromne ‘zalety tych żelazek, 
łatwość i zupeisne bezpieczeństwo 
obsługi oraz stosunkowo niewysoka 
ich cena, zjednały im powszechne 
uznanie i szerokie zastosowanie za- 
równo zagranicą, jak i w większych 
miasiach Polski. 

Elekiryczne żelazko może być 
przyłączone do normalnego gniazda 
wiyczkowego, przeznaczonego do 


OśŚwiziłepia i jego zastosowanie nie 


wymaga żadaych specjalnych, kosz- 
tów instalacyjnych. Zelazko a wa- 
dze 6 kg. z 2u metrowym sznurem 
przyłączonym w oponie gumowej 
oraz wiyczkami kontaktowemi ko- 


"szluje zi. 60, płainych w 15 tu mie- 


sięcznych równych ratach ij. po zł. 
2 — miesięcznie. 

Do ceny żelazek nie dolicza się 
żadnych kosztów z tytułu udzielone- 
go kredytu, 

Godzina prasowania żelazkiem 
kosztuje przy obecnej tarytjie zale- 
dwie okoła 18 groszy. 

Trwałość grzejnika żelazka gwa 
rantowana jest przez elektrownię na 
przeciąg 15 tu miesięcy. Wszelkie 
ew. naprawy grzenika usknieczniz- 
ne będa w powyższym okresie cza- 
Sił przez elektrownię bezpłatnie. 

Zelazka demonstrowane są w 
biurze elektrowni w Sosnowcu przy 
ui. Sienkiewicza ur. 9, gdzie udzie- 
iane Są wszelzie informacje i poks- 
zy Graz przyiniawane zamówienia; 
zamówienia uskuteczniane być mo 
gą u inkasentów elektrowni. 

Liczba żelazek przeznaczonych 
do spizedaży na powyżej określo- 
nych war nkach jest na razie ogra- 
niczona. 


ZEROWY PRZY DMA e OWE ĄE 


zaś odbył konferencję z właścicielaż* 


stanawiano się nad sposobami od-.: 
budowania spalonych nieruchomości k: 


odbudowanoby — według projektu * 


magistratu — jednolity 
— rozplanowanych celowo. 

P, wojewoda imieniem rządu 
przesłał na ręce p. starosty Kowal- 
skiego 2000 złotych na pogorzelców 
w Zawierciu. 

Sumą tą dysponować będzie o- 
sobiście p. starosta. 

O złej woli niektórych dyrekto- 
rów T. A. Z. świadczy następujący 
fakt. F 

W niedzielę, gdy dzięki niedbal- 


typ domków * na 


` 


U 


stwu straży ogniowych — rozgo: - 


rzało ponownie pogorzelisko, wice- 
prezydent miasta, p. Mróz zwrócił 
się osobiście do jednego z tych pa- 
nów, aby T. A. Z. wysłało straż na 
miejsce pożaru. Ani osobista infer- 
wencja wiceprezydenta, ani jego te- 
lefoniczne rozmowy nie wzruszyły 
dygnitarza, który odmówił pomocy 
i nie pozwolił straży fabrycznej wy- 
jechać. 
. Sąd o tym postępku p. »dyrekto- 
ra« niech wyda opinja publiczna, 
nasz bowiem byłby zbyt surowy. 
Dopiero straż ogniowa szklarni 
przybyła w 4 minuty po rozpaczli- 
wych buczkach syreny fabrycznej i 
zajęła się dogaszaniem płonącego 
.pogorzeliska. 


e ZYC SZ GOI 
ZPO ZR 


(s) Ufapi się. driu 16 bm. 
w stawie obok walcowni br. Renard 
w czasie kąpieli utopił się LUrbanik 
Wacław, lat 19, zam. w Niwce. 
Zwłoki Urbanika przewieziono do 
kostnicy w Niwce. 


(Ss) Za -kradzież chodników. 
W nocy na 51 marca br. patrol po- 
licyjny przytrzymał przy ul. Wa- 
pierimej w Sosnowcii pewnego oso- 
bnixa, niosącego chodniki. Ponieważ 
poznano w mim znanego bardzo do- 
brze polici notorycznego złodzieja 
59-leiniego Franciszka  Podsiadłę, 
który odbył kilkuletnią już karę za 
kradzieże, przytrzymeno go. Tym 
razem policja także nie zawiodła się, 
gdyż chodniki były skradzione u 
Maigerzaty Tworek (Matejki 12) 
Niepoeprawnego złodzieja sąd ska- 
zał w dniu wczorajszym na rok 
więzienia z pozbawieniem praw. 

(s) Kradzież roweru. W dniu 
16 bm. Kaleta Edward, zam. przy 
icy Siaszica nr. 26 w Sosnowcu, 
zameldował w ko:risarjacie, że nie- 
znany Sprawca Skradł mu rower, 
warfości 200 złotych, który pozo- 
stawił przed budynkiem, gdzie mie- 
ści się urząd pocztowy w Sosno- 
WEN. ji 

(s) kradzieże. Bezrukowa Mar- 
ja zaim. przy ul. Piłsudskiego nr. 16 
w Sosuowcu zaireldowała o kia- 
dzieży lusira, wertości 100 zł. ze 
strychu zatnkniętego przez Monia 
Stefana i Matu zwicza Jana, zam. 
przy ulicy Piłsudskiego nr. 
SOSNOWE 

Słomiński Kazimierz, "zam. przy 
ulicy Póńssiej nr. 27 4: Susbówcu; 
zameldował w komisariacie o kra- 
dzieży bielizny i garderoby wartości 
1606 zł, z tnieszkania przez Kurpiela 
Andrzeja, mieszkańca iegoż domu. 


Z Będzina. 


(b) Pesedzenie wydział: sej- 
miku. W ubiegiy poniedziałek od- 
było sig pierwsze 
ków wydziału powiaiowego sejmiku 
będzińskiego pod przewodniciwem 

awoniianowanego 
Boxy. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
odbyła się ceremonia wszćóinego 
zapoznania się, poczem przystąpio- 
no do obrad. 


posiedzenie czion= 


starosty p. J- 


. go z Basiuli pod Ząbkowicami zo- 
* stanie przeniesiony sierociniec dla ) 


a miejscu spalonych budynków >" będą składki 


EEA e R EN —,2,, Z LLLNIB 
Po Klęsce pożaru w Zawierciu. 


Akcja magistratu i czerwonego krzyża. 


= Na wstępie uchwalono wydzier”) 
żawić w Maczkach dom, do które”. 


} 


Ga 


< dzieci. Na Basiuli mieścić się będzie, 
„przytułek tylko dla starców. Następ- 
mi spalonych domów, na której za? 


nie omawiano sprawę budowy okrę-* 
fu kosztem wszystkich związków. 
komunalnych. Na fen cel zbierane 
ż przypuszczalnie 8—4 | 
„lata.7 Sejmik_ będziński przeznaczył ; 

ien cel 2.500 zł. rócznie. FA 
W sprawie szkód, wyrządzonych 
podczas ostatniego huraganu w fer- 
mie rolnej w Wojkowicach Kościel- 
nych, powzięfo uchwałę, aby zbadać 
dokładnie stan szkód i ustalić po- 
niesione straty. 


(b) Wizytacja urzędów gmin- 
nych. W bieżącym tygodniu staros- 
ta J. Boxa zwiedzać będzie urzędy 
gmin w naszym powiecie. 


(b) Odwołanie posiedzenia 
budżetowego. Poniedziałkowe bud- 
żetowe posiedzenie rady mieiskiej 
w Będzinie z powodu braku quorum 
zostało odwołane. ę 

Na posiedzenie przyszli radni 
klubu p. p. s. i solidarności robot- 
niczej. Z klubu żydowskiego i zjed- 
noczenia narodowego dało się zau- 
ważyć zaledwie czterech radnych. 
Podobno stało się to skutkiem... u~. 
pału. Ş 

Następne posiedzenie w drugim 
terminie odbędzie się jutro, tj. we 
czwartek, o godz. 8-ej wieczorem. 


Z Czeladzi. 


(c) Zaginiony. W dniu t6 bm. 
Mieczysław Styczeń, zam. przy ulicy 
Wengroda nr. 51 w Czeladzi, wy-- 
szedł z domu w niewiadomym kie- 
runku i dotychczas nie powrócił. 


(c) Zatrucie alkoholem. Anna 
Będkowska, zam. przy ul. Warpien- 
nej 27 w Czeladzi, przebrała nieco 
miarkę i zaczęła wyprawiać awaniu- 
ry. Policja chciała ją zabrać do ko- 
misarjatu, ale pijaninsieńka B. roz- 
poczęła walkę, która się smufnie 
skończyła. Wyrwawszy się bowiem . 
przedstawiciełóm policji Będkowska | 
upadła na ziemię i złamała rekę.) 
Zamiast do komisarjatu odwieziono* 
ją do szpitala. i 


(c) Sirach ma wielkie oezy.{ 
Za wprowadzanie w błąd policji 
został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej 24-letni Mieczysław 
Iwański mieszkaniec Piasków. 

Z niedzieli na poniedziałek w 
nocy, przyszedł do komisarjalu l- 
wański i zameldował, że na weselu 
u p. K. zabito kobietę. Ponadto o 
wspomnianym wypadku zawiadomił 
pogotowie kasy chorych. Przybyły 
na miejsce wypadku funkcjonarjusz 
policji stwierdził, że zabójstwa żad- 
nego nie było, lecz była awantura 
męża z żoną, podczas której żona 
została kopnięta. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zebranie górników. Oneg- 
daj odbyło się zebranie związku 
górników oddział »Reden«. Omawia- , 
no sprawy organizacyjne oraz wy- 
brano nowy zarząd. —. 

(d) Kradzież. Józefowi Gajer-. 
skiemu (Łukasińskiego 25) skradzio- ` 
no zegarek i tytoń wartości 40 zł.) 


ÓW zr e z 


OBUWIE 


na raty i za gotówkę 

na dogodnych warunkach dla pra- 
cowników kopalń i hut. 

Geny niskie, Fowar gwarantowany. 


Raty bezproczniowe 
POLECA 


d. BIROZIEWIEZ . 


Dąbrowa, ð Maja 14 (Dam Lsiowy) 


16D 


Nr. 


Z Zawiercia. 


(z) Wizyfa p. starosty w obo- 
©zach letnich. W dniu 21 lipca br. 
p. siarosta Kowalski, jako przewod- 
niezący powiatowego komitetu przy- 
sposobicnia wojskowego, udaje się 
do obozu letniego w Makowie, gdzie 
przebywają chłopcy z Zawiercia. P. 
Starosta zabierze przesyłki i listy 
chłopców, jeżeli rodzice złożą je w 
Starostwie do dnia 20 lipca. Paczki 
te i listy powinny być dobrze zapa- 
kowane i niewielkich rozmiarów Zz 
dokładnie wypisanym adresem. 


(z) Działalność komiteta p. w. 
w Zawierciu. Wobec podziału po- 
wiafu będzińskiego i zawierckiego 
na oddzielne kadry  iasirukiorskie 
przysposobienia wojskowego, komi- 
iety powiatowe przysposobienie w 
Zawierciu, Będzinie, Olkuszu i Tar- 
„sowskich Górach zakupiły aufo 
„»Ford« dla oficera p. w. przy 11 pp. 
«w Tarnowskich Górach. 

Oficerowi termu, majorowi Pie- 
chocie podlegają kadry instruktor- 
skie we wspomnianych powiatach, 

Na kupno auta złożyły się komi- 
;lefy powiafowe w następującym sto- 
,sunku: Będzin — 4 tysiące zł, Za- 
„wiercie — 5 tysiące zł, Olkusz — 
¿l tysiąc i Tarnowskie Góry — 1 ty- 
-siae zł. 

> 

* (z) Amnestja w pow. zawiere- 
„kim. Władze administracyjse pow. 
"zawierekiego przygotowały do umo- 
«rzenia na mocy ogłoszonej amnesi i 
£okoła 2.000 spraw. Są tę Sprawy 
(sanitarne, drogew=. cenn'kowe iinne. 


€ (2) Egzekucje należności pań- 
,stwowycii i komunalnych. W 
¿sposobie ściągania wałeżności pań- 
śstwowych i komunalnych rozporzą- 
“dzeniem wojewody wprowadzono 
pewne zmiany, polegające na ozna- 
(czeniu maksinum egzekwowanej su- 
„my, a mianowicie magistrat miasta 
‘wydzielonego. uprawniony iest do 
(przeprowadzenia przymusowej: egze- 
£kncjisdo wysokości 40- tysięcy. zło- 
gych, miasta sien wydzielone i gmi- 
-By do wysokości 5 tysięcy zł. 

(z) Wybory do sejmiku w 
<Myszkowie. Wskniek iego, że no- 
*wo wybrana rada gminna w Mysz- 
"kowie nie posiada swych przedsią- 
¿ wieieli w sejmiku zawierckim — Zza- 
(rządzone zosiały w gminie Mysz- 
(ków wybory dwuch człońków do 
„sejmiku, które odbędą się przed 
(159 sierpnia b. r. 


+ (z) Staw T. A. Z. będzie za- 

,Sypany! Cuchuące gnojowisko w 

śródmieściu, zwane  pompatycznie 
y 


SE: PETRY s ZG BE SEZ 


4 Klara spog.ądała na Bartolego 
(ze żdziwieniem. Niepokój biednego 
(człowieka by! rzeczywiście widocz- 
i . Bladość twarzy, drżenie rąk, 


man 


jukradkowe, wystraszone spojrzenia, 


<wszystko zdradzało gwałtowną, to- 
ezącą się w jego duszy wałsę. 
«4 Powodem t-go był straszny za- 
-i 4wód, jakiego doświaoczył niegdyś, 
Żędy wyzaa! Marji swą miłość. Cale 
życie jego zosta'o wtedz ziamane i 
( doprowadziło ga prawie do zbrodni! 
s E dziś to samo położenie, ie sa- 
me obawy; gdyż jezeli milość (ego 
zostanie odirącona przez młodą 
gdziewczynę, jak niegdyś przez jej 
"matkę, wtedy nie bęazie mógl już 
{nawet marzyć o szczęściu. 
6  — Co panu jest?— .a>ytsła Kia- 
ra łagodnie i położyła swą rękę na 
dłcni Bartolezo, który ją cofsął poś- 
é piesznie. 
$. — Nie bez zamiaru, Kiaro, przy- 
prowadziłem cię tutaj—rzekł glosem 
stłumionym. — Ponieważ mie sco- 
iwość ta przypomina mi moa. mło- 
jdość, pragnąłem więc, by i w tobie 
*6budziła ona wspomnienia lat dzie- 
„cinnych. Chociaż daleko jesteśmy 
(od kraju, Ww którym matka twcja i 


( 


apaia się część mebli 


ELSE WZA 


stawem T. A. Z, zostanie nareszcie 
zasypane — drugi zaś »staw« bę- 
dzie wyszłamowany i oczyszczony. 

Stawy te w dniach obecnych u- 
pałów przybrały wygląd grzęzawi- 


"ska, na którem słońce potworzyło 


skrzepy z mętnej i brudnej wody, 
spływającej ze wszystkich ustępów 
z przyłegających do stawu ulic. 


Z Olkusza, 


(ol) Nieforiurnna uchwała ra- 
dy m. Olkusza. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń magistrackich 
ojcowie miasta uchwalili zabronić 
czerpniania wody z wodociągu miej- 
skiego do pożarów poza miastem. 
Stojący na siraży tej uchwały rad- 
ny Błum podczas osiatniego poża- 
ru w Rabsztynie niepozwolił brania 
wody z wodociągu. Dzięki jednak 
burmistrzowi p. Starkiewiczowi wo- 
de dowożono do pożaru Z wodo- 
ciągu, a nadto użyto do pomocy 
polewaczki motorowej miejskiej. — 
Nieforiunna uchwała rady miejskiej 
wprowadza rozgoryczenie, przy po- 
żarach bowiem miejskich lub poża- 
rach lasów miejskich, »rekwiruję« 
się przeważnie konie okolicznych 
włościan (mieszczanie umiejętnie 
wówczas konie usuwają), ale za to 
odmawia im się wody z rezerwoaru 
miejskiego. 


(ol) Pożar w Rabsztynie. Pa- 
stwą ognia padł duży dom wraz Z 
zabudowaniami gospodarczemi A. 
Manierysa w Rabsztynie. Ponadto 
domowvch, 
narzędzia rolnicze, wieprz. cielę, 
drób i dwa psy na uwięzi. — Przy 
umiejscowieniu ognia czynne byty 
straże: olkuskie, t. j. miejska i fabry- 
ki »Oklusze, — Wodę do gaszenia 
pożaru dowożone  motopompą zZ 
Olkusza, na miejscu bowiem pie 
było wiader. Straty znaczne. 


- Lekarz-dentysta 

R. Gliksonówna 

nrzyjmuje w Dąbrowie Górniczej 
uł. Okrzei 55. Tel. 278. 


Reklama 


iest dźwignią handlu! 


ATTERRIR TEE Z E EREL 


ja wychowywaliśmy się razem, te 
przecież otaczające nas góry zbliża- 
ją nas ku sobie i pozwalają 1am 
łudzić $ią tem, eo jest najdroższego 
dia szre naszych. Dobrze uczyniłaś, 
moje dziecko, wspominając przed 
chwilą o swej matce, której jesteś 
żylącym i tak doskonałym obrazem. 
Dla innie złudzenie to jest zupełnem 
— dodał ciszej, jak gdyby mówiąc 
do saraezo siebie. — Zdaje mi się, 
że to ona siedzi przy mnie. 

Ujęła powtórnie rękę Bartolego 
i na ten raz już jej nie cofaął. 

— Tak, umyślsie przyprowadzi- 
łem cię tutal. Słuchaj mnie Klaro... 

— Słucham — odrzekła nieco 
ździwiona. 

— Chciałbym się dowiedzieć od 
ciebie — zapytał drząc całem cia- 
łem — czy posiadasz dla mnie choć 
odrobinę serca? 

— Panie! — odrzekła tonem wy- 
rzutu, — Jak możesz pytać o to? 
Komuż zawdzięczam szczęście moje 
i Diany, jeżeli nie panu? Ale gdy- 
by to jedynie uczucie istaiało w mo- 
jem sercu, mógłbyś sądzić, że to 
tylko wdzięczność, wywołana egoi- 
zmem zassokojonym. jeżeli dusza 
moja przepełniona jest dia pana 
wdzięcznością i przyjażnią, to nie 
dia tego, żeś przygarnął mnie i sio- 
strę, żeś wydobył nas z niedostatku; 
mogleś przybyć do nas ubogi sam i 


powiedzieć: byłem jak brat kocha- 


andycki napad na piebanję. 


Odważny proboszcz ranny w głowę żelazną sztabą. 


KRAKOW, 17.7. Nieznani spraw- 
cy dokonali w. nocy napadu rabun- 
kowego na probostwo w Wilko- 
wysku pod Tymborkiem. Bandyci 
po wyjęciu szyb dostali się do 
wnętrza plebanii i przystąpili do 
plondrowania mieszkania. 

Spiąca w sąsiednim pokoju sio- 
strzenica proboszcza ks. Gruchow- 
skiego posiyszała podjrzany hałas 


i zaalarmowała domowników. W:a- 
mymacze zostali spioszeni. 

Za uciekającymi pobiegł ks. pro- 
boszcz i zdołał przytrzymać jedne- 
go z bandytów. Przytrzymany za- 
dał księdzu kilka uderzeń w giowę 
sztabą żelazną, tak że ksiądz upadi 
na ziemię, tracąc przytomność. 
Zbrodniarz zbiegł. Stan zdrowia 
proboszcza jest poważny. 5 


Matka z dzieckiem rzuciła się pod pociąg 


w cełach samobójczych. 


Agnieszka Suliga, ze wsi Gra- 
ówka, gm. Kruszyna, pow często- 
chowskiego, lat 54, popełnila sa- 
mobójstwo, rzucając się wraz z dziec- 
kiem pod pociąg towarowy. 

Koła pociągu przecięły na pół 
samobójczynię a biedne dziecię cu- 
dem prawie ocalało, gdyż znalazło 


się pomiędzy szynami. 

Długi pociąg przeszedł nad dziec- 
kiem nie naruszając go wcale. 
Służba kolejowa zauważyła znie- 
kształcone złoki i oniemiałe ze stra- 
chu dziecko, które z sobą zabrała 
i pozostawiła narazie w szpitalu 
Panny Marji w Częstochowie. 


Zycie gospodarcze. ; 


GIEŁDA. 
Warszawa, 17.7. 
Nowy jork 8.90 
Londyn 48.5413 
Paryż 54,907/ą 
Wiedeń 125.68 i 
Praga 26.42 | 
Włochy 46,707 /4 
Belgja 124.20 
Szwajcarja 171.65 
Holandja 358.70 
Sztokholm 2358.60 
Dol. War. pr. obr. 8.88 
59, Poż. Przem. Dolar, zł. 79.50-81.25 
Tendencja: niejednolita 


AKCJE. 


Warszawa, 17.7. : 
Bank Polski 175.00—175.50—175.75 


‘S Bank Zachodni 54.00 
Bank spół. zarobk. 81,00 


Spiess 161.00 
Siła i Światło 154,65 
Węgiel 98.00-—97.00 
Cegielski 45.00 
Lilpop 55.25—65.70 
Ostrowiecki serja A 127.00 Bat 11.00 
Starachowice. 55.50—55.00 
Zawiercie 26.25 
Klucze 7.10 
Tendencja: słabsza. 


Humorystyka. 
Alibi. 


- — Czemu wychodzisz -stale--na 
balkon, kiedy ja zaczynam śpiewać? 
Mój drogi, czy ci się mój śpiew 
nie podoba? — AE: 

— Ale, kochanie, cóż znowuł Nie 
chcę tyiko, aby sąsiedzi myśłeli, że 
cię biję... 


„Faire bonne mine.* 


— Przez całą drogę konduktor 
gapił się na mnie, jakbym nie za- 
płacił za jazdę. 

— Cóż ty na to? 

— Przglądałem mu się z taką 
miną, jakbym zapłacił... 


RIE EAN EEEN AEA OO RZA ZAK Z S AT GO SKIBA 


ny przez waszą matkę, byłem towa- 
rzyszem jej lat dziecinnych i to wy- 
starczyłoby nam i nasze przywiąza- 
DE do pana byłoby również głębo- 
ie... 

— A więc moja osoba nie wy- 
wołuje w tobie wstrętu? 

— Co za myśl! — odrzekła z uś- 
miechem. . 

— Pozwól mi zapytać jeszcze i 
odpowiedz szczerze, czy uczucie 
twoje jest przywiązaniem córki do 
ojca. lub też siostry do brata star- 
szego, o wiele starszego”... 

Uśmiechała się nie rozumiejąc, 
nie domyślając się nawet dokąd 
zmierzał. 

— Jest przywiązaniem przyja- 
ciółki do swego przyjaciela. 

Odetchnął. Zdawało się, jak gdy- 
by jakis ogromny ciężar spadł mu z 
serca. 

— Nie wiem, Klaro, czy przypo- 
minasz sobie dzień twego przyby- 
cia do Castelbouc, w którym cię 
pierwszy raz zoba zyłem. Doświad- 
czyłem wtedy na twój widok wzru- 
szenia tak gwałtownego, że długo 
nie mogłem się z niego otrząsnąć. 
Czułem, że jakiś ważny wypadek 
zaszedł w mojem życiu i że napróż- 
no będę usiłował uchylić się z pod 
jego wpływu. 

Przeciągnął ręką po czole. 
Nigdy przedtem nie czułem 
się tak wzruszonym. Przez wspom- 


— 


"Kobieca pamięć. 


Mąż: — Czy nie przypominasz : 
sobie, gdzie podziałem okulary? i 

Zona: — Nie, nie widziałam. 

Mąż: — Ach, te kobiety nigdy nic 
n'e pamiętają. $ PCE, 


Przyczyna katastrofy. 


Mąż opowiada: — Zapaliłem wła- 
śnie cygaro, gdy nagle coś pękło 
z hukiem, i pociąg się wykoleił. 

ona (z wyrzutem): — Widzisz, 
mówiłam ci tyle razy: nie pał cygar 


Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia” 


nienie matki twojej poxochaiem cię, 
jak gdybyś była moją siostrą przy- 
Baca. Następnie chciałem wyobra- 
zié sobie, że jesteś moją córką. 
Wiek mój pozwalał na to złuszenie... 
Pragnąłem : «widzieć w tobie tylko 
siostrę Filipa, mego syna ukocha- 
nego. Gdybyś mi była drogą jak 
córka lub siostra, serce moje po- 
zostałoby spokojniejszem... Nieste- ' 
tyl... Gdyś była zoala odemnie ży- 
cie traciło dla mnie wszelki urok... 
wszystko wydawało mi się martwem, 
pogrążonem w smutku i ciemno- 
ściach... Ale gdybyś się zjawiła, wte- 
dy wraz z tową wracała radość. 
Czy rozumiesz więc Klaro jak gle- 
poko cię kocham? | czy rozumiesz 
przedewszystkiem, jak dalece jestem 
niespokojnym, mówiąc ci to? 

Powstała i cofnęła swą rękę z je- 
go dłoni. Ogarnął ją przestrach. 
Zdziwiona tak niespodziewanem wy- 
znaniem, nie wiedziała co odpowie-. 
dzieć, co myśleć. 

Kochana przez Bartolego! Na 
usta jej występowało inne imie i in- 
na postać stawała przed jc} oczyma, 
imię i obraz Filipa, ku któremu 
czula pociąg nieprzezwyciężony, 


c. d, B- 


Str. 6 


G266G52338€ 
S 0000 t? 
> Dział MIAROWY: 


PALTA, GARNITURY z własnych i po- 
wierzonych materjałów. Robota wykwintna 


UBIORÓW GOTOWYCH: 


Stale na składzie wielki wybór PALT 4 
i GARNITURÓW. Pyjamy. Bonjurki. 
Marynarki alpagowe od 25 zł. 


O5MUNDUROWAN: 


Mundury dła strażaków 

Mundury dla górników 

Bluzy robotnicze 

Płaszcze dla lekarzy i obalu] szpitalnej 
Bielizna szpitalna 

Garnitury dla woźnych 


1-90 Maja Nr. 21. 


5 


Terminowe PE ia w ciągu 24 godzin. 
Oferty i kosztorysy odwrotną pocztą. 


. Nadszedł duży wybór 


obić papierowych 


do tapet 
Materjały piśmienne, 


2 


00085 Baczność !! Że Baczność 1 


Z powodu wyjazdu na kurację mój zakład krawiecki będzie 
"prowadzony pod kierownictwem 


rutynowanego krojczego p. St. Sławińskiego 


jak również zmieniłem cały personel krawiecki, angażując zdolnych 
pracowników. 


Oddział wykwintnych ubiorów męskich oraz futer, 


jak i oddział kostiumów i okryć damskich 
w wykonaniu miarowem podług najnowszych modeli. 


Sciśle fachowa obsługa da możność Szan. Klijenieli w moim zakładzie 
ubrać się tanio, elegancko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


NA RATY I ZA GOTOWKĘ!! 


„Só SOSNOWIEC, uł. 1 Maja 10 - 
Z poragamien Tomasz Kimel (dawniej Szenowska) Tel. F 76, 


+3999%0 


9 


3200030040004600000000006 


2000$655090006999+9993992060099990093009359399909090996999$0 


44 a 


Cg'aszajcie się w „Expresie Zagłębia” 


a A a E na K 
Crem „„Lactolimć 
nagrodzony złotym medalem na wy- 

sławie w Paryżu 
Kto crem „LACTOLIN* używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich dełekiów 
Cery się wyzbywa. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Na przechowaniu 
Siedczym w Sosnowcu, 
znajdują się niżej wymienione przed- 
mioty nieznanych właścicieli, a mia- 

nowicie: 
6 złotych w 5-ch banknotach po 


w Wydziaie 


2 zł., półbucik z lewej nogi koloru 
żółtego, sakiewka damska żółta i 
chusteczka do nosa, kołnierz dam- 
ski futrzany z lisa, rekawica skórza- 
na, szabla oficerska z żabką i kwa- 
stem. 4 keble niewiadomego pocho- 
dzenia, torebka czarna damska ce- 
ratowa, portmonetka skórzana żółta, 
4 zł. 74 gr. i pokwitowanie, szkło 
okrągłe w mosiężnej i ponikłowa- 
nej ramie od refiekioru sammochodo- 
wego, 2 marynarki, mata torebka 
skórzana i 2 zł. 50 gr. mała porimo- 
neika płócienna z koralikami i 4 zł. 
52 gr., portmonetka, 2 zł. 65 gr. i 
bilet kolejowy Sosnowiec — Będzin, 
oraz 2 kwity, banknot 5 zł. serja B 
5527427, laska i czapka, obrączka 
złota (double, kołnierz szary fuirzany 
damski, rower stary zniszczony z 
numerem rejestracyjnym 400, korba 
od samochoeu, palio sukienne kolc- 
ru czarnego, ręcznik biały z dese- 
niami i 2 chusieczki kolorowe do 
nosa, portmoneika, a w niej 46 gr.i 
legitymacja, parasolka damska czar- 
na, teczka skórzana, ciusteczka i 
45 zł. 25 gr.,. taiicnch od woza i koc, 
25 paczek małych .. 10 sztuk - du- 
żych paczek herbiy, craz. 10 tabli- 
czek czekolady «Sarotti», torebka, 
portmonetka składana i6 Zł. 6. gr. 
1 szalik zielony, rękawiczki żółte 
trykotowe, 2 obrączki i para kol- 
czyków zawinięje w chusteczkę do 
nosa, torebka czarna  zniszona, 58 
gr: w bilonie, 16 znaków. do. listów, 
po 20 gr. i 19 znaczków po 5 gro- 
szy, oraz parę różnych papierowych 
karte, antena pokojowa do radja w 
pudełku, 2 worki i koc, walizka 
koloru bronzowego, 6 p. majtek 
damskich, 2 koszule, 1 p. pończoch 
damskich, 1 pantofel, 1 sukienka 
damska i kawaćzk płótna białego, 
opona samochodowa, niklowy stra- 


szak 6-io strzałowy, nóż w oprawie 


mosiężnej, półbót z czarnego lakie- 
ru dziecinny, pompka do roweru, 
parasol damski z gałką o okuciem 
torebka skórzana wraz z jednym 
złotem 55 gr. portmonetka skórza- 
na czarna wraz z jednym złotem 
62- gr, czapka skórkowa koloru - 
wiśniowego męska z laską trzcino- 
we, 16 zł. w banknotach papiero- 
wych, banknot 5 zł. serja B.5525096 
banknot 10 zł. serja X. 9000024, de- 
wizka do zegarkaka double, porimo 
netka, a w niej 5 zł 24 gr. i mały 


kluczyk, pas rzemienny główny i 


bagnet, 4 i pół tuzina skarpet |. s- 
kica, pół tuzina pończoch męskich, 

12 szt. pończoch dainskich, 28 
szł. pończoch dziecinnych, 24 szt, 
podwiązek gumowych, 12 chusie- 
czek (wypustek), 20 mtr. gumy czar- 
nej i 56 sznurowadeł żółtych, para- 
solka damsk=, 2 dętki saimochodo- 
we, torebka damska płócienna, 
a w niej mała szmatka, 1 zł. w Di- 
lonie po 50 gr., 10 gr. i 20 gr, 15 zł. 
w banknotach pap ierowych, okulary 
w mefalowei oprawie w. futeraże pa- 
pierowyin, płaszcz gumowy męski 
koloru żółtego, rewolwer systemu 
Walter nr. 78868 kal. 6.55 i 6 naboi, 
sakiewka damska skórkowa znisz- 
czona, a w niej 1 grosz. 

W. z. komendanta pol. państw. 
powiatu będzińskiego. 
Kierownik wydziału śledczago 


Wł. Kocuper, komisarz p. p. 


PEME 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowlec, ul. Teatralna tel. 4-94 


SĘ ESEAS A VATA 


„EXpres Zagłębia” 


Sosnowiec, ui. Teatralna i. 
Tel. Nr. 4-94, 


* 


Wykonywuje wszelkie roboty w za- 
— kres drukarstwa wchodzące. 


Nauka i wychowanie. 


Chcesz otrzymać posadę? 


ukończyć knrsa fachowe, korespondencyj- 
ne prof. Sekułowicza, Warsrsawa, Zurawia 


D Mu- 
u sisz 


42. Kursa wyuczają listownie: buchalterji, 
rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
Wa, kaligrafji, pisania na maszynach, i0- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortograiji), Po u- 
AS świadectwo. Ządajcie prospek- 
w. 


Kupno i sprzedaż. 


Aro osobowe (sporiowe) sprzedam, 
ewentualnie zamienię na Forda. Wia- 
domość w drukarni „Expresu Zagłębia“. 


Do sprzedania sieczkarnia w dobrym sta- 
nie. Wiadomość ul. Pszenna 13. 
Kafle najlepiej kupować w fabryce. Do- 

=X jazd do LUjeisca przez -Ząbkowi- 
ce iub Wojkowice. 


POMNIKI gotowe w wielkim wy- 
borze po cenach możliwie niskich 
poleca zakład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosnowiec Aleja 
qr. 5 Tam się wykonywa wSzel- 


qe 


kamieniarstwa. 


Do: ‘czarne bardzo mało używane 
sprzedam, można na spłaty. RAA 
Gołonóg, piwiarnia Laska. 


pe sprzedania dom e NA N 
łem 12 mieszkań, ő wolne, 2 sklepy. 
Cena-40 tysięcy.  Dzierwa, Piłsudskiego 49. 


Posady i prace. 


Mfodzieńiec Z E Szkolą powszech 
ną poszukuje jakiejkolwiek pracy w 
czytelni, drukarni lub księgarni w charak- 
ierze praktykanta. Łaskawe zgłoszenia z 
podaniem warunków „Expres“, Dąbrowa 
pod „Praca“. 


B7gowa potrzebna zaraz do restauracji 
„Zacisze“ w Sosnowcu. 


[ozon czeladnik fryzjerski od zaraz. 
Fajman, Będzin, Modrzejowska 656. 


Różne. 


Z tą kartę Józef zgubił książkę wojsko- 
wą kartę mobilizacji wydaną przez P. 

„U. Hrubieszów, zaświadczenie o złoże- 
na dowodu osobistego wydaną przez hutę 
Katarzyna i książkę kasy chorych wydaną 
w Sosnowcu, które unieważnia. 


Skradziono Władysławowi Grzybowskie- 
mu tymczasowe zaświadczenie zwolnie- 
nia wydane przez 51 pp. w Brzeżanach. 


cza: pies szpic japoński bronzowy wa- 
bi się Fiska. Łaskawy znalazea odpro- 
wadzi do. filji „Expresu“ 
wynagrodzeniem. 


w Grodźcu, za 


SĘ Świerczyna zgubił porifel zawiera- 
jący książkę wojskową wydaną przez 
PKU Będzin i tymczasową legitymację wy- 


daną przez magistrat m. Sosnowca. Źwró- : 


cić, u. Piotrkowska 9. 


GT Władysław zgubił legitymację za~ 
siikową wydaną przez Magistral m. 
Sosnowca. Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić do P.-U. P: P. Sosnowiec. 


an Leks zgubił dowód osobisty wydany 
przez gminy Sanczygnów powiat Pińczów 


| DOG lan zgubił książeczkę zasiłkową 
wydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Sosnowcu. 


eriruda Gukulska zgubiła dowód oso- 
bisty wydany przez Starostwo jędrze- 
jowskie. 
amiński Józef zgubił książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez- P, K- U. Sosnowiec, 
Kavka Edmund zgubił dowody osobiste. 


+Łaskawy znalazca zechce zwrócić do 
„Expresu Zagłębia”. 


kie reboiy wchodzące w zakres: 


